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J u t r o  ś w .  M a k s y m ,

O d w i l ż
1 'ajszy napływ ciepiych mas po­

wietrza z wiatrami zachodniemi po­
ty Klowat na całym obszarze Eolski 
w godzinach porannych pogodę poch 
murną, ir lista i miejscami drobne 
opady. W  dzielnicach wschodnich 
oraz w  g irach temperatura o godz. 
7 wahała się od — 2 do —  5 proc., 
a gdzieniegdzie osiągnęła nawet —  
7 do —  8 st. (Królewszczyzna —  
Worc_hra. Pozatem było znacznie 
cieplej i notowano od plus 1  st. w 
środku do plus 5 st. na zachodzie 
kraju. Opady v '•„ągu doby ubiegłej 
ogarnęły niemal cała Polskę, lecz 
były one naogół niewielkie j jedynie 
tylko w górach na Podolu osiągnęły 
znaczniejsze wysokości (Tarnopol i 
Szczawnica po 5 mm. Sianki 10  
mm.). Grubość szaty śnieżnej wsku 

. tek odwilży, pomimo opadów zwolna 
maleje, a w  poszczególnych miejsco­
wościach górskich grubość je j w y­
nosi.' Kabka 23 cm., Szczawnica 35 
cm., Zakopane 40 cm., Hala Gąsie­
nicową 97 cm., Morskie Oko 108 cm.. 
Krynica Jaworzyna 70 cm., Sianki 
115 cm., a Worochta 75 cm.

Przewidywany przebieg pogody do 
południa izisiejszego. w dalszym cią 
gu  pogoda przeważnie pochmurna i 

'miejscami opaoy, Odwilż. Umiarko­
wane, na wybrzeżu dość silne i po-, 
ryw.ste wiatry' z kierunków zachod­
nich.

Wykrycie spisku komunistycznego
na Uln^wersyte^ie w

W IL N O , 19. . (P A T . ) .  N a  p o d ­
s t a w ie  m a t e r ja ló w .  u ja w n i o n y c h  
o s t a t n io  u z a t r z y m a n y c h  d z i a ł a ­
c z y  K o m u n is t y c z n e j  P a r t j i  Z a ­
c h o d n ie j  B i a ł o r u s i  s t w ie r d z o n o ,  
że p a r  tną t a  z d o ł a ła  r o z s z e r z y ć  
s w e  w p ł y w y  n a  m ło d z ie ż  a k a d e ­
m ic k ą  w  W iln ie .

P rzy  badaniu tych m aterja lów  
wyszło najaw , iż na teren ie U n i­
wersytetu Stefana Batorego w  
W iln ie od r. 1932 akcja komuni­
styczna była realizow ana przez 
utworzoną ściśle zakonspirowaną 
organ izac ję  pod nazwą „Lew ica  
Akadem icka —  F ron t“ . O rgan i­
zacja ta posiada swe n ielega lne 
kola na poszczególnych w7ydzia 
lach U niw ersytetu  S tefana Bato­
rego i pozostaje w  łączności z 
organ izacją  studentów żydow ­
skich p. n. „F u n k "

Obecnie okazało się, że przy 
wyborach do B ratn ie j Pomocy7 U. 
S. B. w  W iln ie  w  latach 1933 i 
193-4 w  skład bloku wyborczego 
n iezam ożnej m łodzieży akade­
m ickiej w chodzili działacze ko­
m unistyczni, k tórzy dla zamasko­
wania sw ej akcji w c iąga li po­
szczególne jednostki, n iem ające 
zw iązku organ izacy jnego  z komu­
nizmem, a istotn ie dbające o in­
teresy niezamożnej m łodzieży.

A kc ja  organ izac ji w  ostatnich 
czasach zw róc iła  uwagę w ładz i 
na zarządzen ie prokuratury za­
trzym ano w ie le  osób, k ieru ją ­
cych w yże j opisaną akcją wśród

Wilnie
studentów U. S. B. Dokonane u i c ją  „L ew ic y  Akadem ick iej —  
tych osoo rew iz je  u jaw n iły  ma- F ron tu ".
terja ły , stw ierdza jące łączność Z nakazu w ładz 9 osób spośród 
bądź z Kom. P a rtją  Zach. B iało- zatrzym anych osadzono w  w ięzic- 
rusi, bądz z n ielegalną organ iza- niu.

Dwukrotny samoMjca -  z nędzy
Dwukrotnie odratowano go, g d v ( A pelu jem y do Czyteln ików  z 

targnął sie na w łasne życic, nie orośbą, możeby się znalazła jaka 
nuijąc sił patrzeć na powoine ko- -tolwiek praca, najskrom niejszy 
nanie z głodu żony i 2 -ga. malut- bodaj zarobek, każdej roboty, naj 
kich dzieci. P  A . Goi. były  ochot cięższej nawet podejm ie się z 
nik W o jsk  Polskich dwukrotnie wdzięcznością. Może jak ie  palto, 
ranny i kontuzjowany w  głowę, ubranie i b ielizna dla niego, żo- 
dziś gruźlik , od 3 lat bez pracy7 ny i dzieci. To  ostateczna nędza, 
i bez żadnej pomocy. W sze lk a ' nawpółzywa z wyczerpania i gło- 
odzież wyprzedana do ostat-kyn du.
teraz w  zim ie ugania w  lekkiej j Z ą . każdą o fia rę  z góry  dzięku- 
m arynaret po wszystkich biurach my w  im ieniu nieszczęsnej ro- 
pośrednictwa, nie może zdobyć dżiny i prosim y kierować do Ad- 
pracy, jeść  nie ma co, litościw i m in istracji naszego pisma Zgo- 
ludzie trzym ają  w  domu, z łask i. 1 da 1 dla A . Goi.

Człowiek o kilkunastu nazwiskach
A r e s z t o w a n i e  n i e z w y k ł e g o  o s z u s t a

LWÓW, 19.2. Wczoraj policja a- 
wsztowała grasującego już oil dłuż­
szego czasu oszusta 35-letnięgo Ucr- 
sza Natana rei Józefa Henryka 
Hammera, pochodzącego z Borysła­
wia. Hammer dopuścił sie wielu o- 
s^ustw w Warszawie, Lwowie i in­
nych miastach, występując pod fal

Tajemnicza reiyst-rka
T e a t r z y k  k o m u n i s t y c z n y  ula dzieci

N o w e  m e t o d y  a g i t a c j i  w y w r o t o w e j
SO SNO W IEC , 19. 2. —  Przed  

la ty  Zagłębię Dąbrowskie było 
terenem  niesłychanie in tensyw ­
nej ag itacji kom unistycznej P ó ź ­
n ie j ta akcja zaczęła zanikać, co 
tłum aczono sobie wstrzym aniem  
zasiłKÓw z Moskwy. Ostatnio na 
teren ie  Zagłęb ia wśród robotn i­
ków, zm altretow anych  nędzą i 
bezrobociem, znów ożyw iła  się 
a g ita c ja  komunistyczna, k tóre j 
metody są obliczone na dłuższą 
perspektywę.

A g ita c ję  kom unistyczną rozw i­
ja ją  agitatorzy- g łów n ie wśród 
m łoazieży, a ostatnio pojaw iły się 
oznaki, że swemi w p ływ am i za­
czynają  sięgać nawet do dzieci. 
Takim  objawem  jes t wyśledzen ie 
licznych  teatrzyków  amatorskich 
d la dzieci, k tóre zorganizowano 
m ięazy  innemi w  m ieszkaniu żo­
ny znanego komunisty Len arto ­
w icza przy  ul. Chmielnej 16 w  So­
snowcu. .

Ów Lenartow icz w y jeżdża ł w  
swoim czasie na kursy a g ita cy j­
ne do Rosji Sow ieck iej, skąd w ró ­
c ił, lecz skom prom itowany poli­
tyczn ie opuścił Zagłęb ie i p rze­
niósł się do W arszaw y, a stąd 
niew iadom o w  jakim  kierunku da 
le j,

Pew nego  razu z jaw iła  się w 
mieszkaniu opuszczonej żony L e ­
nartow icza pewna młoda kobieta 
i nam ówiła je j  córeczkę, by zebra­
ła  k ilkoro dzieci celem urządze­

nia przedstaw ien ia am atorskiego. 
Gdy7 dzieci wyuczyły się ról, od­
było się przedstaw ien ie.

Charakterystyczna je s t  treść 
sztuki, jaką odegrały dzieci w  
tym domotey m teatrzyku am ator­
skim. 1

Sztuka składała się z trzech ak­
tów.

W  p ierwszym  przedstaw iono 
scenę, jak  do m ieszkania bezro­
botnego i obarczonego rodziną ro ­
botnika przychodzi komornik i 
wyrzuca rodzinę robotn iczą w 
czasie "mrozu na ulice.

D rugi akt rozgryw a  się W szko­
le. Do k lasy wchodzi nauczyciel­
ka i zapytu je dzieci, czy zap łaci­
ły  ju ż składki na L O P P . D zieci 
odpow iadają, że składek nie za-

cza klasę, a dzieci wy dają w spól­
ny okrzyk :

—  M y nie chcemy7 p iacie na 
LO P P ., LO P P -u  nam nie potrze­
ba, my chcemy chleba!

T rzec i obraz przedstaw ia w o j­
nę. Na scenie widać dwie w alczą­
ce strony7, a w  głęb i je j siedzą 
przy stolikach goście, którzy ba­
w ią  się wesoło, nie zwracają a 
uwagi, że kolo nich le je  się krew. 
Scena kończy sie odpowiednim i 
okrzykami.

Po każdym akcie tajem nicza 
kobieta, reżyserka te j sztuki, u- 
dziela ła w yjaśn ień  publiczności, 
rekrutu jącej się z rodziców  dzie­
c i: chw aliła  oczyw iście stosunki 
panujące w  Sowietach.

Gdy am atorskie przedstaw ien ia  
płacą, gdyż nie m ają  pieniędzy7.! nabrały rozgłosu, tajem nicza rc- 
W obec tego nauczycielka opusz- żyserka znikła z horyzontu.

sz.ywemi nazwiskami dr. Langnera, 
infe.. .Halina,.;- Ozjasza V. einsteina, 
GnuGa, Lorenza, Baunianna i t. d. 
Hammer popełnił wfelc afer elo- 
wjcli, sfałszował pieniądze, stręezył 
posady, popełniał oszustwa matry- 
i lonjalne, a m. in, był wmieszany w 
głośną aferą lekarza warszawskiego, 
dr. Stefanowskiego.

4V swoich oszustwach Hammer 
wykazał nadzwyczajny spryt i "zna­
komicie potrafił “zacierać ślady swo­
ich oszustw. "W ostatnim ezn.sie. Ham­
mer, dwukrotnie, zresztą żonaty, jako 
wyehrzta poślubił pewną katoliczkę 
7. Warszawy, a wnet potem nawią­
zał . znajomość z jeszcze -'11114 ko­
bieta. 1

W  związku z aresztowaniem Ham­
mera pr/.yirzyinano dwu jego v spój­
ników : .Takóba Yergehlisscra i Fehl- 
mr.nna, b. kierownika firm y Hart- 
wig.

„ S z c z e s c i e  L u i z * 11
o g ł o s i ł o  u p a d ł o ś ć

KATÓW  ICH,i 19.2. Sąd Grodzk. 
w Katowicach ogłosił upadłość-: ko­
palni „Szczęście Luizy-1, będącej 
własnością gwarectwa tegoż imionia, 
a dzierżawionej przez p. Eugenję 
Szyszkową. Równocześnie, kopalnia 
ta została zamknięta i 130 robotni 
kon7 straciło pracą. TJfpifdłość nie zo­
stała ogłoszona na żądanie wierzy­
cieli i w sprawie tej będzie prowa­
dzone śledztwo.

Statki pozrywane z  cum
i pędzone silą wiatru

W  teatrach i na ekranach
w a r s z a w y

Repertuar na clzień dzisiejszy 
przedstawia sie następuiaco:

Teatr Polski: „Nadzieja" Bernstei 
:ia 7, Przybyłko - Potocką.

T. Narodowy „Wielki człowiek do 
małych interesów7'’ T. MnMły „Cudril: 
i S ka” . T. Kameralny Babra „Mistrz” 
/. Adw eutowiczem. T. Letni „Piękna 
Helena" Offenbacha z Modzelewską i 
Dymsżą. T. Aktora: „Pan Broton-
neau‘‘ komedja dc Flersa i Cailiave- 
ta z Jaraczem w roli tytuł. Teatr na 
Kredytowej ojieretka: „To  lubią ko- 
kiety" z Makowską i Kruszewskim.

A  teraz, na co warto pójść do ki­
na? światowid (Marszałk. l i i )  — 
komedja „św iat sic śmieje,1'. Stylo­
wy ( Marszałkowska 112) —  komedia 
„Piotruś", Atlantic (Chmielna 33) 
—  „Bal w Savoyu“ . Apollo (M ar­
szałkowska 106) —  „Młody las"
(film  polski), Capitol (Marszałk 
J25)— „Antek Pol.cmajster" (film  poi 
ski), Eur -pa (Nowy świat 63) „Ser­
ce lndjanki”  z Syh-ia Sidney. Rialto 
(Jasna 3) „Muszę być młody” .

W Cyrku (ul. Ordynacka) nowy 
lutowy program.

o O o —

Program nolskich radiostacyi
W A R S Z A W A  

Środa, dn. 20 lutego
6.45 .Kiedy ranne wstają zorze” . 

6.18 Muzyka (pł.): 6.52 Gimnastyka,
7.07 D. c. muzyki <pł.). 7.15 Dzien­
nik por. 7.25 D. c. muzyki (pl,) 7.35 
Chwilka pań domu. 7.40 Zapowiedź 
progr. 7 .0O Koncert reki. s.OO Przer­
wa. 11.57 Sygnał. 12.00 Hejnał. 12.03 
Wiad. meteor. 12.05 Przegląd Prasy.
12.10 i.oncert Zespołu Z. Grossmana.
13.00 Dziennik poi. 13.05 Zespołowe, 
fragmenty operowe. 13.30 Przerwa.
1 i.30 Wiadomości o eksp. poi. 15.35 
Przegląd giełd. 15:45 fragment ten- 
trainy. 16.CO ,,M ^Tyrolskiej’ wiosce’ .
16.45 „Karawana -wielbłądów". 17.0U 
Twórczość 1., Różyckiego (pł.). 17.żf?. 
„Cecylja śniegocka” . 17.35 P ic ®  w 
wvk Romana Uabryszewskicgo. Tr. 
z Poznania. 17.50 Poradnie sport.
18.00 „Skrzynka poc,ztowa rolnicza’.
18.10 „Zycie kulturalne i artystyczne 
stolicy” . 18.15 „W  da\vnvm stylu” .
18.45 Odczyt gosp. 19.00 Recital or­
ganowy E. Nowowiejskiego. 19.20 
Pogadanka. 19.„0 Muzyka salonowa.
19.45 Program. 19.50 Wiadomości 
sport. 20.00 Karnawał na nartach 
(Tr. z Wilna). 20.25, Muzyka (pl.). 
20.3o Dzień, wiecz. 20.45 „lak prac. 
w Polsce". 20.50 Urocz. Akad. ku 
czci Chopina. 22.15 „O Adamie Mic­
kiewiczu” (Tr. ze Lwowa). 22725 
Konc. reki 22.40 Muzyka (id.). 23.00 
Wiad. meteor. 23.05 D. c. niuzykr 
tan. (pł.).

Czwartek, dn 21 lutego

6.4.3: „Kiedj ranne wstają zorze1'. 
0.48 Muzyka (pl.). 6.52 Gimnastyka.
7.07 D. c. muzyki (pl.). 7.15 Dzien­
nik por. 7.25 D. e. muzyki (pl.). 7.35 
Chwilka pan domu. 7.40 Zanów iedż 
programu. 7.50 Koncert reki. 8.00 
Przerwa. 11.57 Sygnał. 12.00 Hejnał, j 
12.03 Wiad. meteor. 12.05 Przegląd 1 
prasy. 12.10 „Tam, szum Prutu, Cze­
remoszu...” . 12.30 Poranek Szkolny.

chaczami P R. 23.00 Wiad. metcoł. 
23.05 D. c. muzyki tan.

Czwartek, dn 21 lutego
KATOWICE: 7.40 Zapowiedź. 7.50 

Koncert. 15.35 Giełda. 15.40 Wiadum. 
bież. 13.45 Koncert (pl.). 18.00 Fel­
ieton sport. 18.10 Karlikowa poczt7. 
19.30 Malce i kołysanki (pt.). 19 45 
Program. 19.56 Wiadom. sport. 22.00 
Koncert. 22.45 Porady.

KRAKoW . 7.40 Zapowiedź. 15.35 
Lokalne konnimkatj. 15.45 „Zemsta’ 
nietoperza” . 18.00 „Skrzynka poczto­
wa". 18.10 Odczyt. 19.30 Piosenki. 
19 45 Program. 19.57 Wiadom spor7.
21.45 Odczyt. 22.00 Koncert reki.
22.45 Pogadanka.

LWÓM': 7.40 Zapowiedź. 7.50 Kon 
cert. 12.30 Poranek szkolne. 13.10. 
D. c. poranku szkolnego. 15.45 Muzy­
ka salonowa. 16.30 Pieśni. 18.00 „Li­
sty i programy". 18.10 Siły .a rerum. 
18.la „O pochopnych sądaGi”. 19.30 
Barkarole (pł.). 19.45 Program. 19,56 
M'i.ad. sport. 22.00 Koncert. 22.15 Re­
cital forte-p. 2.2.45 „Jak umierał Fry- 
der k Chopin” .

I.ÓDŻ: 7.40 ZapowieJź. 7.50 Kon­
cert. 1.3.35 Przegląd giełdowy. 18.00 
Skrzynka poczt. 18.13 Muzyka (pl.). 
18.20 Repertuar teatrów. 19.45 Pro­
gram. 19.56 Mianom, sport. 22.00 
Koncert. 22.45 Muzyka (pl.).

PUZNAŃ: 7.40 Program. 7.50 Kon 
ccri. 15.35 Przegląd gicld. .18.00 ,.Z  
naa’ krawędzi". '8.10 Skrzynka roltr- 
cz’a. 19.30 Pieśni włoskie. 19.45 Pro­
gram. 19.56 W iid . sport. 22.00 Kon­
cert. 22.15 Muzyka tan. 22 45 Od­
czyt.

TORUŃ: 15.40 Sygnał. 15,45 Drob 
nc uMćory. 16.10 Muzyka lekka (pł.).
18.00 Piosenki. 18.10 „Uwagi na eża -  

jjie” . 19.30 Muzyka pupularna (pl.L
19.45 Program. 19.56 Miodom sport.
22.00 Koncert.

M IL.NO: 7.40 Program. 7.50 Kon­
cert. '7.55 Gii Ida roln. L>.35 Odcinek 

] powieściowy. 15.45 Muzyka popular-^ 
i IIP (n i).  16.15 Recital fortep 18.00

G D Y N IA , 19.2.. (P A T . ) .  W  nie 
dzie lę  17 b. m. nad Gdynią, prze­
szedł huragan. S iła w iatru  dociio 
dziła do 37 mu na sekundę. K i l­
ka statków : „P o llu x “ , „W is ła ",
„B e r t il" ,  '„M a in m k i" w ichura zer 
wała z cum. H olow n ik  n iezw łocz­
nie udzie liły  pomocy i wszystk ie 
statki udało się ponownie przycu­
mować do nabrzeża.

B u r z e
w  Z a g ł ę b i u  W ę g l o w e m
SO SN O W IEC , 19. 2. (P A T . ) .

P rze z  36 odzin panowała w  Za­
głęb iu  silna w ichura, przyczem  
przez ca ły niemal dzień wczora j- 
szy , -dał u lewny d»szcz. Rzeka 
Pr-em sza  ystąp iła  w  niektó­
rych m iejscach z brzegów , za le­
w ając łąki. W skutek w ichury w 
kilkunastu ’ mkach m. jsk ich  zo 
sta ły  zerwane dachy, poważni ij- 
szych szkód ani o fia r  w  ludziach 
nie zanotowano.

K A T O W IC E , 19. 2. (P A T . ) .  N a  
skutek odw ilży  i opadów atm osfe i 
rycznych  poziom wód na rzekach 
śląskich podniósł się, jednakże 
pow ażn iejszej groźby wy lcwov. 
niema.

L'-łó wobec ustania deszczu spo 
ciziewać się należy, że w szys tk ie ; 
rzeki i dopływy7 wrócą do n o r m v . - j  

nego pozioma. j
i

W  KIELC U  H

K IE LC E , 19.2. (P A T . ) .  Oneg- 
daj w  nocy przeszła w Kitleclch m 
wichura, połączona częściowo z 
gradem i śnieżycą, czyniąc duże 
szkody, zw łaszcza po wsiach.

N a  brzegu śląskim yyichura p o ­
pędziła kilka pustych wagonów , 
z których jeden  w yskoczył z szyn, 
a jeden zapędzony na ślepy7 to i. 
rozbił zderzaki. N a  nabrzeżu 
szwedzkiem  huragan zerw ał ha­
mulce, skutkiem czego ruszyła sie 
w yw rotn ica  w agonowa Robura, 
która zderzyła  się z dźw igiem  nr. 
3. Molo w  porcie helskim  zostało 
zarzucono na całej długości kra­
mi lodowemu z zatoki. Zostały u-

...przepiękne m elodje, sensa­

cyjne libretto, żyw a akcja, 

barwne kostjumy znakom ity 

balet oraz udział wszystkich 

ulubieńców W arszaw y na cze­

le z Ordonówną. Mankiee - 

czówną. Sokołow shą. Bodo. 

Symem. M ierzejewskim , W a l­

terem. Bielańskim —  w *rolach 

cy rkowrów, s p r a w i ą ,  ż e 

„G W IA Z D A  A R E N Y 1 na a re­

n ie Cyrku Slaniew sl.ieh bę­

dzie najw iększym  w ydarze­

niem artystyeznein w życiu 

sto licy

szkodzono parapety, pokład i la - 1 
tarn ia na końcu mola. Narzucono 
zwrały lodu są obecnie usuwane,‘ 
poczem można będzie ostatecznie 
ustalić rozm iary uszkodzeń. W  
portach rybackich Helu i Jastar-

szereg kutrów  rybackich po­
r y w a ło  z kotwńc, jednakże dzię­
ki pomocy wszystk ie kutry ura­
towano.

Od strony południowej morza, 
szczególn ie yv re jon ie  Chałup, u- 
leg ły  podmyciu wydmy.

G D A Ń SK  18. 2. ( r A T ) .  Spo­
wodu sza lejącego orkanu o sile 
12 stopni na teren ie w olnego m ii 
sta statki nie opuszczały ■wczoraj 
z toki Gdańskiej. Ruch portowy 
był utrudniony.

N a lądzie burza zerw ała  szereg 
dachów-, k .m inów , cegieł i dachó 
wek, K ilka  osób zosTalo rannych

ląd gicld. 15.45 -Muzyka salonowa.
16.45 Lekcja języka franc. 17.00 Słu­
chowisko oryginalne T. Sygictyń- 
skiego i St. Bolskiego p. t. „Życi7: 
Chopina 18.00 „Skrzynka poczto­
w a ”. 18.10 Pogadanka roln, 18.25 
Trio St. Rymowicza. 18.45 „Co czy­
tać?'. 19.00 Koncert. 19.20 Pogadan­
ka. 19.30 „Barkarole" (pl > PJ.ta7 
Program. 19.50 V, iadomości sport.
20.00 Amcri-kański Kw.anct Kobiecy.
20.45 Dzlcmrt wiecz. 2o.:35 lak pra­
cujemy w Polsce". 21.00 „Egzotycz­
na iaodijóż'T.ó'21.45 „O urojony Gi bie­
dach językowych” (Tr. z Krakowa).
22.00 Koncert reki. 22.15 Muzyka tan.
22.45 Rozmowa z angielskimi s!u-

cert. '22.45 Koncert reki.

Lekarze
którzy złożyli podania na konkurs 
lek. w Ubezpieczalni Spoi. w War- 
szr.wie, proszeni sa o porozumienie 
się z Zarządem Zrzeszenia Kasy Cho­
rych (Al. U'azc!owskie 20 od 20 — 
2t g.) w ciągu najbliższycn 4 dni.

P r e z y d j u m

i -y  odniosły tak poważne obra­
żenia, żc musiano je  odw ieźć do 
szpitala.

W  samym Gdańsku w  kilku 
jnktach, zw łaszcza w pobliżu 

kośeiołow7 przejśc ia  u liczne byh 
przez władze zamknięto. Podczas 
!.-u'zy sieć przew odć7"  c lek tiycz- 
nycłi była k ilkakrotn ie poważnie 
uszkodzona, w  zwńązku z tem mia 
sto Sopoty, przedm ieścia W rzeszcz 
i N ow y P ort oraz kilka innych 
m iejscowości przez kilka godzin 
pogrążonych było w  ciemnoś­
ciach. Przerw7any jes t rów n ież do 
p ływ  prądu i na dworzec, rów ­
nież ruch tram w ajow y był znacz­
nie utrudniony. Spow-odu n ienor­
malnej dostaww prądu spłonął na 
lin ji Gdańsk —  O liw a wóz tran. ■ 
wa'ow7v. Transm isje  rad jow e o- 
raz komunikacja lotn icza byty 
wstrzym ane.

Grypa w lietaniraeli
J a k  g o s p o d a r z  Ł a z a r e k  o o z o y ł  s i ę  c h o r e ]  s ł u ż ą c e ] .

K I! \KuM', 19.2.’ Wc u>i Lu.-.lawi- 
<:;:ch pod ZakroCzymiotu aresztowano 
zhmożnego gospodarza M ojciccha 
Lazarka, który w niezwykle bestjal- 
ski spósób zadręcza! swą 15-lctnią 
służącą, niejaka ZoLję Zdclikównę.

Gdi Zdebkówna zachorowała, na 
grypę i ^spowodu gorączki słaniała 
się na nog-acli, chlebodawca próbował 
ją kurowac... biciem, bo chciał, by 
wróciła do pracy. Zdebkówna upa­
dała. yiod razami i stan je j pogor­
sz.) ł sic. W tedy okratm Łazarok po 
stanowił pozbyć się chore,' i w tym 
tiólu jioieoił swemu 13-lelnieinu sy­
nowi odwieźć ją. do jej krewnego.

Pourót zimy u  m c h

rak nic przyjął chorc.j 1 kazał chłop­
cu spon rot cm odwior.u ją do chlebo­
dawcy.

(Ytcuy Łazarok. doprowadzony do 
ostatniej pasji, rozebrał Zdebkównę 
i powiózł ją w samej t\ iko bi,-•liź­
nie na saniach do jej krewuiaka 
Dryzy, a przed jego zagrodę zaje­
chawszy, związał chorą sznurem i 
powlókł po śniegu pod sam dom 
D i) zv, gdzie ją porzucił pod pro­
mem i sam spokojnie odjechał.

Ciężko chorą, pozostawioną na 
wielkim mrozie i wichurze bez o- 
dzieży, zabrał wreszcie D rjza  do 
^w-ej clinty, gdzie w parę godzin j S ź-

Z A K O P A  N’ E, 19.2. (te l. w l.L  
Po dwudniowej odw ilży, spowouu 
znacznego podwyższenia tempera 
tury i ciepłych nodmuebów w ia ­
tru przeszła tutaj z n iedzie li na 
poniedżiah 1: silna śnieżyca, która 
pokryła cało podl.atrzc grubą i 
św ieżą powłoką śnieżną, stwarza­
jąc p o n "v n ie  doskonale warunki 
zim owe u stóp Tatr. W ie je  tu ta j' 
w ia tr halny pofnocno - zachodni, 
średniej mocy. Pokrywa śnieżna 
wynosi 40 cm. W  ciągu jednej no­
cy nastąpiła n iezwykle radykalna 
zmiana tenr eratury od C st. cie­

pła do lekkiego mrozu.
N a  H a li G ąsien icowej trw a  za­

w ie ja  śnieżna przy tem peraturze 
— 9 st. poniżej 0. P o ryw is ty  w ia tr 
północno - zachodni o szybkości 
8 ni. im 's , kun clę tow arzyszy opa­
dom. Pokj-ywa śnieżna na H ali Ga 
stenicowe.i wynosi blisko metr, z 
czego św ieżego śniegu napadaio 
28 cni. Podobnie, jak  w  Zakopa­
nem, na H a li nastąpiła W ciągu 
nocy nagła zm iana tem peratury 
od (i st. eicp '’~ do mrozu.

niejakiego Józefa Dryzy. Dryza jed niej biedna dziewczyna zmarła.

illsraGiwanii res migranta
na ulicy w  K a t ó w  cach

K ATO W IC E , 19.2. Niezwykle zit- emskiego. „Cicerone" ZttftJ *
momencie a Filipek w chwilę potem 
wpadł w ręce dwóch nieznanye 1 
sprawców, którzy grożąc mu rewol­
werem. zabrali 11111 z kieszeni MO zł. 
w banknotach, poczem ulotnili sio w 
ivi e wiadomym k i e run k u.

\ DZIAŁ LEKARSKI!
Itied. K .  K r a j e w s k i  Phi* /* łSk6rt
Przyjm uje w  swoje 1 iryw a tn e1 Lecznicy 
Chmielna 56. o d 8 r ,  do 9 w, -Siedź. J o l

chwałego rabunku dokonali w biały 
ły dzień i w centrum miasta mewy 
śledzeni dotąd bandyci. Ofiarą ich 
pndł 58-letnl reemigrant polski z 
Francji, Antoni Filipek, który chcąc, 
•spowrotem wjechać do I  rancji, szu­
kał konsulatu francuskiego, oy uzy­
skać powrotną wizo. Nie, znając mia­
st 11. zwrócił sio Filipek do pcwi.ego 
osobnika o wskazanie adresu, a w 
eza-sie rozmowy z nim zwierzył się 
nieoslrożnie, oż posiada przy sobie 
większą gotówko. Nieznany osobnik 
prowadź)!, Filipka, witloma niicauii 
i bawiąc go zięc-znie, pożognul się, z 
nim na ul. Raciborskiej kolo szpi­
tala iuiejsk'ogo, na który .wskażat ,ja- 
kc na rzekomy lokal konsulatu fran-

l e s z n c  ufiLZ-Fajncyn r
Weneryczne, p łciowe, skóry


